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Na uroe'zystej akademii W 
Warszawie z okazji "Il rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina 
obszerny referat wygłosił wice­
premier Rządu RP Aleksander 
Zawadzki. 

Poniżej podajemy krótkie frag 
menty z referatu wicepremiera 
Zawadzkiego. 

W zwyci~skiej walce o pokój 

p·rowadzi nas geniusz Sta·lina 

Chorqżym śwuttowego pokoju nazwa 
ły TVielldego Stalina ludy świata. Ku 
niemu kierują się myśli ludzi, zatroska 
nych o losy swych krajów i 11arod6w, 
o losy swych rodzin i swego dorobku 
życiowego. Ku niemu zwracają się wpa 
trzone z przerażeniem w potworne zbro 
dnie, dokonywane przez imperialistów 
na bohaterskiej Korei, oczy milionów 
matek, drżących o losy swych dzieci 
i domostw. 

Naród polski p o zdra wia dost ojnego Jubilata 
UJ 7-i rocznicę Jego urodzin 

Z do-świadczeń dziesięcioleci zrodzona 
jest wiara ludzi, że Stalin wskazuje slu 
szną, odpowiadającą ich najżywotnli,ej 
szym interesom drogę, że Stalin popro 
u;adzi ich do zwycięstwa. 

Drogi Nauczycielu i Przyjacielu 
naszego narodu! 

Przedstawiciele narodu polskiego, 
zebrani na uroczysty~u posiedzeniu 
w dniu 71 rocznicy Twych urodzin 
w Stolicy Polski Ludowej w Warsza 
wie ślą Ci, wielki Stalinie, z głębi 
serca płynące wyrazy czci i wdzięcz­
ności oraz najgorętsze życzenia dłu­
gich lat życia i owocnej pracy dla 
dobra ludzkości. 

Z miasta, które było siedzibą Il 
świai.-0wego Kongresu Obrońców Po-· 
koju, przesyłamy Ci, wielki Chorąży 
obozu pokoju, zapewnienie, że naród 
polski wiei·nie i oddanie służyć bę­
dzie sprawie walki o pokój. 

WARSZAW A. - Dnia 21 bm. iz: inicjatywy Zarządu Głównego 'ro­
warzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej i Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, w Teatrze Polskim W' i.Varszawie odbyła się uroczysta aka 
demia, poświęcona uczczeniu 71 rocznicy urodzin Chorążego światowe­
go obO'LU pokoju i postępu, Wielkie go Prayjacle!-a narodu polskiego, Ge­
neralissimusa Józefa Stalina. 

Na akademię przybył Preiz:ydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut. 

Akademię otwiera przewodniczący Zarządu Głównego TPPR Ed­
ward Ochab, który wita przybyłych wśród iz:rywających się raz po rall 
oklasków. Uczestnicy akademii wstają. Rzucony okmyk: „Niech żyje 
Józef Stalin - Wódz światowego frontu pokoju!" - podchwytują z en­
tu.zjazmem wszyscy zgromadzeni. Wybucha nieopisana O\\~Cja na oześć 
Wielkiego Nauczyciela mas pracujących oałego świata. 

Obszerny referat w rz.wlązku z 71 rocznicą urodtln Józefa Stalina 
wvgłasza wicepremier Rządu RP Aleksander Zawadrlki. Następnie zabie­
r~ głos wiceprrz:ewodniazący PKOP Jemy Putrament, który odczytuje 
projekt adresu do Generalissimusa Stalina. 

Nowa potężna fala entuzjazmu, okrzyków i oklasków zrywa się po 
odczytaniu adresu. Zebrani znów wstając, skandują: Stalin. - Bierut -
Pokój! Stalin - Bierut - Pokój! 

11a, wzbogaceni doświadczeniami na 
rodów radzieckich, przyrzekamy czuj 
n~ strzec i umacniać władzę ludo­
wą, bronić jej przed wszelkimi kno­
waniami wrogów ludów i zdrajców 
narodów. 

Przyrzekamy nie ustawać w pra­
cy nad wykonaniem 6-letniego Planu 
budowy fundamentów socjalizmu. 

Przyrzekamy ze wszech miar 
wzmaciniać siłę światowego obozu 
pok-0ju i demokracji. 

Przyrzekamy ze wszech miar u­
macniać i pogł~biać przyjaźń i so­
jusz Polski z potężnym Związkiem 
Radzieckim, twierdzą światowego 
obom pokoju i gwiazdą przewodnią 
ludzkości. 

l 
Pozdrawiamy Cię, wielki Stalinie 

- Wodzu wszystkich prostych ludzi 
na świecie. 

Pod Twym sztandarem będziemy 

Totc(ir:;ysz Stalin, jego życie i dzie­
ło, jest dla setek milionów ludzi na ca 
łyni świocie uosobieniem najgłębszego 
l1u11wnistycznego sensu wielkiej sprawy 
rewolucji socjalist)"'Cznej, budowy socja 
lizmu i Twmu11i::m1t. 

* ~ * 
Koleje ostatniej wojny i jej wynik do 

wiodły 11ie::bicie, że tow. Stalin jest prze 
de wszystkim genialnym strategiem po 
koi u. 

Geniusz Stalina mobilizuje wszystkie 
siły, uruclwmia wszystkie rezerwy, któ 
re służyć mają sprawie pokoju, 11ie lek 
ceważy nawet najmniejszych stmmycz­
ków, które zasilić mogą wielki nurt iml 
ki o pokój. 

W czym tlm•i niezwyciężona siła tej 
strategii? 

Nieodparta sił.a ruch1i obrońców poko 
ju 11olega 11a tym, że potrąca ona stru 
nę, która dźwięczy w sercu każdego ucz 
ciwego człowieka. 

Z Twoim imieniem związana jest) 
niero.zerwalnie święta sprawa poko­
ju - sprawa życia milionów matek 
i dzieci, starców i młodzieży. 

Pod Twoim przewodem wielki --- ------------------­ ----------~ walczyć, aby pokrzyżować plany 
brzymich połaci ziemi pustynnej - l'y, wielki nasz Stalinie, jesteś dumą zbrodniarzy imperialilstycznych, aby 
t<J najpiękniejsze wcielenie twórczej klasy rob<>tniczej, jesteś dumą zwyciężyła wielka sprawa wolności i 
mocy idei wyzwoleńczych. całej postępowej ludzk<>Ści, - jesteś socjalizmu, aby pokój zwyciężył woj 

Stalinowska .strategia polwj1t wywo­
łuje oddźwięk dlntego, że wypłyim z 
jasne.i. konseku·e1-1tnej, niezłomnej i no 
wskroś uczciwej postawy. Z samej isto 
ty bo1ciem ustroju socjalistyc.-ncgo, z 
założeń wychowawczych czfowieka w 
tym 11stroj1L wynika odraza i wrogość 
do podbojów, do wy=ysku, do eksploa 
tacji obcych krajów i ludów. 

Stalinie 'powstała potężna zorgani-
7Gn·ana siła, zdolna przekreślić 
zbrodnicze plany imperialistów i 
zbrodniarzy wojennych. 

Pod Twoim kierownictwem naród 
radziecki zbudował pierwsze w świe­
cie społeczeństwo socjalistyczne i kro 
czy teraz zwycięsko ku komunizmo­
wi. PCJd T" oim kierownictw.em po­
" stała potężna Armia Radziecka, 
która uratowała ludzkość od strasz­
liwej niewoli faszystowskiej a naród 
nasz od fizycznej zagłady. Naród poi 
ski po wieczne czasy zachowa w pa­
mięci _ bezgraniczną wdzięczność za 
to, że dwukrotnie odzyskał niepodleg 
lość dzięki zwycięstwu Rewolucji 
Październikowej i Armii Radzieckiej, 
że narodom ZSRR zawdz.iecza swe 
dzisiejsze wolne, niepodległ~ i twór 
q:e życie. Dzięki Twej przyjaźni i 
mądrej polityce zachodnie granice 
Polski Ludowej są granicami i>oko­
iu i przyjaźni z Niemiecką Republi· 
ka DemokratyczM.. 

Pozdrawiamy Cię wielki Stalinie -
najle1>szy nasz Przyjacielu, któremu 
z:i.wdzięczamy wszechstronną, troskli 
w~, ojcowską, pomoc w ciężkich la­
fach dźwigania się ze zniszczeń wo­
jennych, któremu zawdzięczamy nie­
ocenioną p<>moc w trudnej pracy nad 
socjalistyczną przebudową naszego 
kraju. Z Twoich genialnych nauk o 
prawach rozwoju społeczeństwa bu­
dującego socjalizm czerpiemy jak z 
życiodajnej skarbnicy niezawodne 
wskazania jak budować Polskę So­
cjalistyczn~. 

Pozdrawiamy Cię wielki Nauczy- sztandarem mobilizującym setki mi- ne. 
cielu, który ·nieustannie wzbogacasz Jionów do wałki o najsu.zytniejsze Nieeh żyje i zwye1ęza Chorąży 
i pogłębiasz najwyższe osiągnięcia sprawy: o pokój, postęp i socjalizm. światowego obozu pokoju i postępu 
ludzkości marksizm - leninizm. I Uzbrojeni w naukę Lenina i Stali- - wielki Stalin! 

·l!- * ·l!-

• I • Nasz naród, budujący Polsk<? Socjali 

Pod. znak·1e przy zn1 Sl)C:ną pOC. /lrzetvodem klasy robotni czej kieruje si.ę genialnymi 1rsk11zc111ia-
mi tow. Swlina. 

Stalin, który sani ceni wysoko arcy-

1 I . t p d t p·· k a w ·p 0 Is ce dzieła polskiej literntury. wskazuje, jak 

Up YO Q a W I Z Y a r 8 Z Y 8 D a Ie C ;:;:;ać ce:u!1~ię:::~j~s~;~11,~:;s;,w~fi·:1~i~i 
Uroczyste pożegnanie dostojnego Gościa na granicy z NRD sz5~1f:Y~~~ :~:;"et,~ć ~;~:~~~';jedmmym 

wobec wrogów własnej ojczyzny, wo-
W ARSZA W A - 21 bm. o godz. I pożegnać wracającego do NRD Pre- I Rządu NRD z premierem Otto Gro- bee wrogów ludzkości. 

6.30 1·ano na granicy polsko - niemie zydenta. Piecka i towarzyszą.cych Mu tewohlem na. czele. Przybyli rów- Stalin nas uczy proletariackiego inter 
ckiej w Rzepinie przed dworcem ko przedstawicieli NRD. . mez na powitanie przedstawiciele nacjmwlizmu, który jest najściślej ::al'ią 
lejow~1 zebrali się przedstawiciele Wielotysięczne tłumy manifestowa R dz" NRD zany z głębokim, prnwdziwym patrioty: 
miejscowych organizacji politycz- łY na rzecz pogłębienia. przyjaznych akredytowanych przy ~ą 1

': • • mem. 
nych i spoiecznych, aby uroczyście stosunków polsko • niemieckich. Prze misji dyplomatycznych, Jak rowruez Stalin nas uczy budować społeczeń-

Trwa likwidacja 
wojsk Mac Arthura 
PEKIN. - Ogłoszony 20 bm. ko­

munikat dowództwa naczelnego ko­
reańskiej Armii Ludowej stwierdza, 
że oddziały Armii Ludowej kontynu 
owały na wszystkich frontiłch działa 
nia bojowe. W okolicy Konan pro­
wadzono walki mające na celu zni­
szcrz;enie niedobitków wojsk amery-

mówienie pożegnalne wygłosił prze- reprezentanci partii demokratycz- stwo socjalist)liczne, społeczeństu:o wol 
w?dńiczący Woj. R .. N. W ~ie~<>n~j nych i organizacji masowYch. ne od wyzysk1i i przemocy, spoleczeń-
Gone ob. Jan Musiał, vy m11~mu D 1 acje zakładów pracy i tysią- st~o 011arte 11a przyjaźni i braterstwie. 
Rządu R. P. Prezydenta P1ecka i go e eg . , , . . Stalin nas uczy. że walka o pokój jest 
ści żegnali min. M. Rybicki i dyrek- czne tłumy mieszkancow Berlma Wl cs.ołmcą sprawą każdego Polaka, że wy 
tor protokółu dyplomatycznego MSZ tały Prezydenta Piecka entuzjastycz walc::enie trwałego po1wjii jest u:arun-
H. Birecki. nymi okrzyka,mi. kiem budownictwa socjalistycznego. 

• * • ----------------------------------------------------------------
Z pobytu Prezydenta Piecka i 
przedstawicieli NRD w 

U góry: Prezydent 

Porywające 
nia przyrody, 

Twe plany ujarzmie- kańskkh południowo - koreań-

Opuszczając granicę Polski - Pre 
zydent NRD - Wilhell]l Pieck wy­
stosował do Prezydenta R. P. Bole· 
sława Bieruta depeszę, w której dzię 
kuje za serdeczną gościnę oraz pod­
kreśla, że pobyt jego w Polsce stał 
pod wakiem przyjaźni niemiecko -
polskiej, któ1·ej wszechstronne pogłę 
bienie służy sprawie pokoju świato­
wego. 

Pieck rozmawia ze znanym przo­
downikiem ptacy, murarzem z 
MDM, Czajką. 

plany nawodnienia ol-1 sklch. 

Depesze ze świata 
TIRANA Albańska Agenaja 

Telegraficzna podaje, że Prezy­
dium Zgromadzenia Narodowego 
Albańskiej Republiki Ludowej 
postanowiło przemianować miasto 
Huczewo na miasto - Stalin. 
Uchwała ta podj,ęta została w 

związku z 71 TOcznicą urodzin 
Generalissimusa Stalina. 

* * 
PRAGA. - Czechosłowackie Zgro 

madzenie Narodowe na posiedzeniu 
w dniu 20 grudnia zaaprobowało jed 
nornyślnie ustawę o obronie pokoju. 
Wiceprzewodnicząca Zgromadzenia 

N'lrodoweg-o i przewodnicząca czecho 
słowackiego Komitetu Obrońców Po­
koju Hodinova - Spurna, która refero 
waia projekt ustawy o obronie poko­
ju, określiła dyskutowany projekt 
jako ważną odpowiedź wszystkim pod 
żegaczom wojennym. Ustawa ta jest 
ca·ężem, zmierzającym do udarem­
nien::.:. zbrodniczych planów podżega 
czy woje11nych. 

* • * 
GENEWA. - Z Paryża donoszą, 

że wojska francuskie w Vietnamie 
rzmuszone qyły pod naciskiem viet­
namskiej Armii Ludowej ewakuować 
miejscowość Dinhlat, znajdującą się 
w odległości 125 klm od Hanoi. Od­
działy ekspedycyjne wycofały się 
również z miejscowości Chauson, o­
statniej pozycji wojsk francuskich 
na drodze kolonialnej nr -ł. 

Linie komunikacyjne łączące Ha­
noi i Haipong są od kilku dni 
przec;niotem często powtaManych 
atak..iw Armii Ludowej. 

• „ 
SOFIA. - W Sofii opublikowano 

dekr1•t Prezydium Zgromadzenia Na 
rodowego Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej o ustanowieniu nowych orde­
rów, medali i tytułów honorowych. 

W myśl dekretu ustanawia się 
trzy nowe ordery: „Czerwony Sztan 
dar", „Czerwony Sztandar Pracy", 
„Chwała Macierzyńska" i wiele me­
dali. Ponadto ustanawia się tytuł 
„~ohater pracy socjalistyc"l'.n~j·' oraz 
zay;czytnv tytuł „Chwała matce·'. 

Prezydent Pie~k 
powrócił do Berlina 
BERLIN. - W czwartek przed po 

łudniem przybył na dworzec wscho­
dni Berlina, powra<:a;I~ z Warsza­
wy, Prezydent Niemleck-iei Republi­
ki DemokratycmeJ Wilhelm Pieck 
wraz ?: towanyszącymi Mu osobisto 
śeiami. 

Prezydenta. Wilhelma Piecka I po­
wraca>jącą z W&r9KWY delegację po 
włta·łl serdecznie przedstawiciele 

I tom „K pitalu" 
w języku olskim 
WARSZAWA. - Nakładem 

Książki i Wiedzy ukazał się 
I tom „Kapitału" Karola Mar­
ksa. 

Za podstawę obecne~o wyda­
nia posłużyło wvdanie drugie, 
które zostało ~runtownie przere­
dagowane i Porównane z tekstem 
oryginału niemieckie~o. 

U dołu od lewej: podsekretaTz 
stanu w MSZ dr. Stanisław . 
Skrzeszewski, minister Zygmunt 
Modzelewski, min. Georg Dertin­
ger i podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych 
NRD - Anton Ackermann. 

Foto -AR 
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inspirowane przez reakcję niemiecką i . polską łr:::1:;:fi~2~~~~I~~~~!n~: 
Wizyta Prezydenta Niemieckie·; 

Republiki iJemokratycz.nej w 
Polsce ma niezwykle doniosłe zna 
czente dla dalszego pogłębiania 
się dobrosąsiedzkich, przyjaznych 
stosunków między obu narodami, 
dla wspólnej walki o pokój . ·Ma 
ona doniosłe znaczenie dla utrwa 
l€nia w świecie pokoju i bezpie­
czeństwa. 

„W toku przeprowadzonych roz 
m6w - stwierdza komunikat opu 
blikowany we wczorajszej pra­
sie - ustalono całkowitą zgod­
ność poglądów na sytuację i sto 
sunki międzynarodowe". Ta ~o 
dność poglądów wynika z bistory 
cznego zwrotu w stosunkach pol 
sko-niemieckich, zwrotu od pod­
sycanej ustawicznie przez reakcję 
niemiecką i polską wrogości mię 
dzy obu narodami - do dobrosą 
siedzkiej współpracy i' przyjaźni. 
Zgodność poglądów obu naro-

. dów co do wszystkich zagadnień, 
~aka zamanifestowała się rpod· 
czas wizyty Prezydenta Piecka w 
Warszawie - jest potężnym cio­
sem wymierzonym w ludobójcze 
plany anglosaskich agresorów o­
raz rewizjonistów i odwetowców 
niemieckich. Szczególnego znacze 
nia nadaje wizycie fakt, że przy 
padła ona w okresie dużego na­
pięcia w sytuacji międzynarodo­
wej . Agresorzy imł)€rialistyczni 
przyśpieszają tempo zbrojeń , 
wskrzeszają hitlerow&ki Wehr­
macht i przekształcają zachodnie 

Niemcy w bazę agresji przeciwko I kói miłując;ych Niem~ec jest nie~ mym wyrazem jest również wizy 
Związkowi Radzieckiemu, Poil- zwykle wa.zny;n ogniwem walki ta w Warszawie Prezydenta Nie 
sce, krajiom demokracji ludowej o p<>kój. W tej walce narodowi miecltiej Republiki Demokratycz 
i Niemieckiej Republice Demokra niemieckiemu okazują największą nej stanowi najpotężniejszą za­
tycznej. pomoc "."szystkie na!ody. miłują- porę na drodze realizacji ludobój-

Walka z remilitaryzacją Nie- ce J><?kÓJ. Serdecznosć z Jaki} był czych planów podpalaczy świa­
miec zachodnich ma szczególnie przy3morw8!Jly w l>olsoo Prezy· ta. 
ważne znaczenie dla narodu pol- dent NRD miała swój nieodparty „Niechaj podżegai:ze wojenni 
skiego i niemieckiego, staje się wyr~'l i .Po~kreśliła _wielkie zna- zza oceanu - ,powiedział Pre 
centrialnym zagadnieniem wszyst cz~n~e te3 w1~yty zarowno dla .roz zydent Pieck - nie zapominają 
kich narod&w. miłujących pokój. "?JaJących _się w, duchu przy)aź- losu, je.ki spotkał ich poprzed· 
Fakty bowiem wskazują, że im- m s~o~unk~~ .mt~dzy. obu n~- nńków. Jesteśmy pl"Zekonani, 
perialiści amerykańscy wid:tą w d~m1, 3ak 1 JeJ W1elk1e znaczenie że pod przewode_m Związku Ra 
remilitaryzacji Trizonii główne m1ęd~ynarod?We· . . . dzieckiego ti ~eralissimusa 
narzędzie realizacji swych agre- Sohdar:i?śc W1SZ_Ystk1c~ ~11u=1ą- Stalina walka o pokój zostanie 
wnych planów. cych pokoJ narodow, ktoreJ wido wygrana". 

„Rachuby imperialist?w • ł . . . 

• • • 
,,CZYTELNICY EXPRESSU": Żle 

robicie, że nie podaje<;ie nazwisk ani 
adresu ani też miejsca pracy. Pra­
gniecie pomóc sąsiadce - zastanów­
cie się: jak i gdzie interweniować. 
skoro nie wiemy o kogo chodzi? 

• • • 
LUCYNA Z ŁODZI: Skomunikowa 

liśmy się w Pani sprawie z Ligą Ko­
biet. Będzie Pani przyjęta na kurs. 
Formalności z tym związane należy 
załatwić bezP<Jśrednio (ul. Andrzeja 
Struga Nr. 1). 

* • • 
CYRKOWIEC: Należy zgłosić o-

fertę bezpośrednio. Redakcja nie 
zajmuje się pośrednictw~m pracy. 

stwierdził Prezydent Bierut . Usuniemy b ędy, wzmozymy wys1łk1 ! 

~~:~;~;:r.;:·_EfĘ:::~rtj . Odpow1·edz' załogi· T 4 mas 1 me bezą się z ich wolą. ' • 
Masy pracujące w Niemczech, 
jak i w całym śrwiecie przeżyły , . 

:;ś':{i:d~::~ia1u~~ro~~i ijeyas~~~ na list otwarty robotników radomskich w sprawie wzajemnej współpracy 
k1. Nie chcą one WOJDY i nie 
zgodzą się, aby być znowu mię 
sem arma.tnim w rękach zbrod 
niarzy wojennych". 

Naród niemiecki w walce prze 
ciwko remilitaryzacji Trizonii . i 
ludobójczym planom agresorów 
ma potężną broń w postaci Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej. 

Walka NRD o utworzenie zjed­
noczonych, demokratycznych, po 

w dniu 6 bm. załoga Zakładów 
T-9 w Radomiu, w związku t tmd 
nościami, jakie zarysował.)I' się u 
nich na odcinku końcowt'j rc:>ah~arj1 
planu rocznego, wystosowała list 
otwarty do robotników hnrtnich w­
kładów T--4 w Łodzi, od któr.vch o­
Ll·zymuje części potrzebm:? de mo;1ta 
żu. produkowanych w Radomiu apa­
ratów. W liście tym robotnicy ra­
dvmscy wzyw11ją załog~ łód~ką do 
wzmożenia wysiłków i usunięcia nie 
dociągnięć, co pomoże T-·9 do prze­
łamania dotychczasowyc>;, trudności. 

i współpracy z. innymi zakładami. szybciej odpowiadała na monity, do 
starczała w terminie rdzenie, prawid 
łowo przeprowadzała odbiór półfa­
brykatów, dostarczanych przez fa­
brykę łódzką itp. 
otwarty - kończą robotnicy łódz­
kich zakładów T--4 - stwierdzamy, 
że Wasza cenna inicjatywa przy-

- „Odpowiadając na Wasz list 
czyni się niewątpliwie do usprawnie 
nla pracy obydwu zakładów, pozwo 
li wspólnym wysiłkiem pokonać 
wszelkie przeszkody i przedtermino 
wo zakończyć nasze roczne plany". 

Narada gospodarcża CT 
W odpowiedzi na to, robotnicy 

łódzkich zakładów T--4 wysłali do 
załogi T-9 liet, w którym czytamy 
m. in. : 

Drodzy Towarzysze! Przeczytaliś­
my Wasz list o warty, ogłoszony w 
prasie przed kilkoma dniami. Po za­
poznaniu się z istotną treścią Wasze 
go apelu, po zrozumieniu, że cenna, 
twórcza inicjatywa, wprowadzająca 
·w nasze życie gospodarcze nowy ele 
ment - publiczną i społeczną kon­
trolę wzajemnej współpracy zakła­
dów stanowi wyższą formę współza 
wodnictwa, które żmobilizuje na­
sze załogi do przedterminowego wy 
konania rocznych planów - posta 
nowiliśmy, zgodnie z Waszą propo­
zycją przeanalizować na zebraniu 
aktywu politycznego, związkowego 1 
adininistracyjnego styl naszej pracy 

Nawiązując do słów zawartych w 
liście: „Wasz plan jest naszym pla"' 
nem, ·wasza praca jest naszą pra­
cą", które w całej pełni odzwiercie­
dlają głębokie i piękne określenie 
socjalistycznego stosunku do pracy, 
musimy samokrytycznie przyznać, 
że idąc po linii najmniejszego opo­
m, zajęci byliśmy tYlko raczej spra­
wami produkcji na naszych zakła­
dach 1 nie potrafiliśmy dotychczas 
dostrzec tego poważnego błędu w n.a 
szej pracy, na który słusznie zwró­
ciliście nam uwagę. 

W dalszym ciągu listu, robotnicy 
fabryki T--4 analizują swoje nie­
dociągnięcia, które hamując pracę 
na terenie ich własnych zakładów, 
mogły przyczynić si~ do opóm\~a 
realizacji planu bratniej fabryki 
T~9 i zobowiązali się zmienić styl 
pracy, oraz kolektywnie przy udzła 
le wszystkich czynników kierowni -
czych oraz całej załogi usunąć do­
tychczasowe błędy. Równocześnie 
robotnicy fabryki łódzkiej wskazują 
towarzyszom radomskim na szereg 
powamych zaniedbań w pracy T-9, 
które w gruncie rzeczy uniemożliwi 
ly dostarczenie przez zakład łódzki 
potrzebnych częśĆi. Podkreślając te 
błędy, załoga łódzka zwróciła się z 
prośbą, aby dla usprawnienia pra­
cy międzyzakładowej, fabryka T-9 

Dla realizacji tego zadania zmobi 
lizujemy całe nasze załogi, rozszerzy 
my ruch współzawodnictwa pracy i 
spopularyzujemy w większym, niż 
dotychczas stopniu doświadczenia ra 
d'l.i~ckieh \owar'Z.ys'Z.;r i naszych prz;o 
downików pracy. wskaże ·drogi do usunięcia . wielu broków i niedo( rqgnięć 

Wczoraj rozpoczęła się w Ło­
dzi ogólnopolska narada gospo­
darcza Centrali Tekstylnej. W 
obradach. które trwać będą jesz­
cze w dniu dzisiejszym, biorą 
udział kierownicy V\·si ystkich pla 
cówek CT jak ekspozytury woje­
wódzkie, hurtownie i składnice. 

Pierwszy dzień obrad poświęca 
ny był składaniu sprawozdań 
przez kierowników placówek te-

renowych. 
Dyskutanci podkreślili, że 

wszelkie osiągnięcia gospodarcze, 
jak przyśpieszenie obrotu towa­
rów. ponadplanowe oszczędności 
i równomierniejsze niż w roku 
ubiegłym zaopatrzenie rynku, są 
wynikiem stałego doszkalania 
personelu i podnoszenia iego kwa 
lifikacji zawodowych i moral­
nych. 

Codzienna noroelka „Expressu" F. Molnar 

Plusz6wa portiera 
Całe przedmieście zazdrościło mi mojej I reflektantów na to kolosalne szmacisko. 

kochanej, drogiej ciotki Urszulki. Była we- Pewne.go dnia przyszło mi na myśl, że 
soła, dowcipna, uprzejma, a co ważniejsze ewentualnie możnaby rozparcelować por­
kiedy od czasu do czasu ja, skromny stu- tierę. Przypomniałem sobie nawet, że 
dent, prosiłem ją o pożyczkę, spoglądała gdzieś tam, w snach, czy na jawie, widy­
na mn.le uważnie, pytała krótko „ile?", a wałem kobiety w pluszowych sukniach 
na moją propozycję „dwadzieścia koron", papuziego koloru. Kiedy jednak zasięg­
sięgała wspaniałym gestem do pugilare- nęłem rady pewnego fachowca. ten po­
su, w~rjmowała całą koronę, wręczając uczył mnie, że moda na tego rodzaju suk­
mi ją ze słowami: „Tylko nie bądź zbyt nie i kolory była równo czterdzieści lat 
rozrzutny I" temu. 

Ale moja kochana ciocia miała jedną Innym razem rozerwałem przypadkowo 
wadę: lubiła nowoczesne prądy w sztuce sukno na stole bilardowym. .Ofiarowa· 
i, co jest jeszcze fatalniejsze, uwielbiała łem gospodarzowi kawiarni moi plusz. 
samą sztukę. Ale oferta m'lja nie została przyjęta. Na-

Kiedy więc pewien wariat założył „Te tomiast gospodarz dał mi dobra radę: 
atr Symboliczny" moja ciotka, entuzjast- - Czy pan nie zna nędzy, panującej 
ka nowych kierunków w sztuce. włożyła wśród naszych młodych literatów? Ta­
w tę imprezę cały swój majątek. lenty ich marnują się tylko dlatego, że 

No i stało się to, co stać się w takich pisarze ci nie mają sceny, na której mo­
wypadkach pow~nno. „Symboliczny" te- ' gliby wystawiać swoje sztuki. Niechże 

atr zbankrutował, wariat dostał się do więc pan do swojej kurtyny dorobi symbo 
domu obłąkanych , a ciotka moja, która listyczny teatr. W ten sposób zużyje pan 
zmarła na apopleksję, pochowana zosta- plusz, n jednocześnie żrobi dobry uczy­
ła dyskretnie w samym kącie cmentarza. neki 

Mianowany głównym i generalnym Smętna śmierć ciotki pouczyła mnie, 
spadkobiercą mojej ciotki, nie znalazłem jak ko1'lczą dyrektorzy symbolistycznych 
w jej mieszkaniu, nic oprócz sterty po· teatrów. Wzgardziłem więc radą gospo­
zwów sądowych, oraz wielkiej pluszowej darza i portiera ciotki Urszuli w dalszym 
portiery. ciągu poniewierała się w moim skrom-
Była to kurtyna owego symbolicznego nym, kawalerskim mieszkaniu. . 

teatru. Ogromna, papuzio zielona. miała Aż pewnego razu przyszedł do mnie 
tak straszliwie symboliczne aplikacje, przyjaciel, malarz Troenteffi, i już od pro­
że nie odważyli jej się dotknąć najbar- gu zawołał: 
dziej nawet odważni wierzyciele. - Człowieku . znalazłem wariata, któ-
Dałem dowód ogromnego męstwa, za- ry chce kupić mój obrnz, pod tytułem 

bierając portierę do siebie. Chciałem ją „świt wśród pomidorów"! Tylko wiesz 
sprzedać w całości, nie znalazłem jednak co? Na cześć nabywcy chciałbym udeka-

rować trochę pracownię! Pożycz mi swo­
ją portierę„. 

- Możesz ode mnie żądać wszystkiego, 
nawet krwi - tylko nie ostatniej pamiąt­
ki po mojej dobrej ciotc(' Urszuli! 

- Oto masz dziesięć koron, a jak sprze 
dam obraz, dostaniesz drugie dziesięć. 
Tylko pożycz mi tę portierę! - zawołał 
malarz. I tak się stało, że partiera powę­
drowała do jego pracowni. 

Półtora miesiąn potem, przekonany, 
że Trcenteffi zdąiył już sprzedać SWOJ 

obraz, powędrowałem do jego pracowni. 
Zastałem ją zupełnie pustą, a dozorca, 
który zamia · ::ił tam właśnie. oświadczył 

krótko, że i:;·m Troenteffi nie mieszka tu 
już, poniewa;': dziś wyrzucony został za 
to, że w chroniczny sposób nie płacił ko­
mornego. 

- W takim r <:'. zie wezmę tę portierę! -
rzekłem, wskazują.:: na wiszącą w poprzek 
pokoju pluszową zasłonę. 

- O tym nie może być mowy! Należy 
ona do wierzycieli! - zawołał dozorca. 

- A czy ja też nie jestem wierzycie­
lem! - krzyknąłem z rozpaczą. 

Przywołany właściciel domu po dłu­
gich targach, przyznał mi w końcu rację. 
Niemniej zaczął dowodzić. 

- Panie drngi, to jest największa pra­
cownia na obu półkulach świata i dlatego 
nikt nie ma odwagi wynająć jej. Mógł­

bym tu założyć szkołę jazdy automobilo­
wej, ale czwarte piętro to trochę za wy­
soko na taką imprezę. Zamierzałem zro­
bić tutaj cyrk, albo teatr, odradzono mi 
jednak. Chciałem wynaleźć nową reli­
gię i urządzić tutaj dom modlitwy, ale 
brak mi jest !:!rody oraz odpowiedniego 
namaszczenia. Tak więc będzie tu w dal­
szym ciągu pracownia malarska. Ale do 
tego niezbędna jest pańska kotara, która 

Właśnie w taki sposób, prze~ 
wzmocnienie naszego potencjału go 
spodarczego damy najlepszą odpo -
wiedź klice podżegaczy wojennych, 
której nie w smak idą olbrzymie suk 
cesy naszego państwa - waznego 
ogniwa w wielkim froncie P1J.-''JU'. 

Tego oczekuje od nas wszystkich 
nasz Rząd, Partia i cała klasa robot 
nicza". 

List podpisali przedstawiciele dy· 
rekcji, rady zakładowej, organiza­
cji partynej oraz czołowi przodownf 
cy pracy. 

będzie dzielić halę na pracownię, oraz na 
obszerną poczekalnię dla wierzycieli, co 
w sumie stanowi idealne pomieszczenie 
dla każdego artysty. I dlatego proponuję 
panu, żeby pozostawił mi swoją portierę. 

- Nigdy! Przenigdy! To rodowa pa­
miątka! 

- Zawsze szanowałem rodzinne uczu­
cie„. LfCZ gdybym ofiarował panu 10 ko­
ron? 

- Wówczas zostawię panu portierę, aż 
do chwili wynajęcia pracowni. 

Po ldlku dniach wprowadził się tam 
rzeźbiarz Miksz. A jeszcze dzien potem 
zjawiłem się u nowego lokatora. żądając, 
ażeby wydał mi portierę. 

- Portierę? - krzyknął dzikitn gb­
sem rzeźbiarz. - Właśnie dla tej portiery 
wprowadziłem się tuta.i! 

- Drogi p:mie usmiechnęłem się 
smutnie. Czas ideałów ptzeminął. 
Każdy musi myśleć o sobie i dlatego żą­
dam odszkodowania za używanie mojej 
portiery. 

- Ile? - zapytał rzeźbiarz. 

- 10 koron. 
Miesiąc później na bramie kamienicy 

w~siała kartka z napisem: „Obszerny lo­
klll do wynajętia". 

- Aha! - pomyślałem ... Otrz'Vmałem 
od gospodarza znowu 10 koron. a od na­
stępnego lokatora również taką samą 
sume. 

I tak trwało bardzo długo, dopóki nie 
skończyłem swoich studiów. 
Błogosławiłem też zawsze pomysł mo­

jej dobrej ciotki Urszuli. l3o, gdyby nie 
ciotka, nie byłoby teatru ekśperymE!ntal­
nego, gdyby nie było teatru. nie byłoby 
portiery, a bez tej portiery nigdy nie 
zdobyłbym uniwersyteckiego dyplomu! 

ITłum. M.) 
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WACEK: - Obawiam się czegoś złego! WACEK: -' Ol Znowu mi dzwoni!... \ .WACEK: - ~ak pragnę zdrowia!... 
W prawym uchu mi dzwoni... Co to mOże znaczyć?... CIotuchna przY.le:ha.ł~1 . 

WJCEK: - Klituś - baiduś z ciebie! WICEK: - ~hlPt~$ie! TO. nie w uchu, CIOCIA.: - WIt~Jcle, chłopcy! 
Dzwoni, bo nie umyte! tylku do drzwI ktos dzwom! WICEK. - O rIrany!... 

WACEK: - Ta ciotka całkiem nam ży. 
cie zatruje! Co robić? 

WICEK: - To nie żarty! Nie ma innej 
rady, tylko trzeba wyjechać! 

Sklepy i stołówki Znikną 
w czasie świqt 

W sobotę, dn. 23 wszystkie sklepy 
detaliczne otwarte będlł do g<>dz.iny 
lS-ej, natomiast zakłady gastronomi 
czne do godziny 20-ej. Oczywiście, 
rybka może pływać tylko w wodzie 

r 
bajora z 

ez 
ulic Młodzież manifestu je 

• zim 
na wieczornicy ku czci 

Józefa Stalina 

kOh~l~~wlązUje zakaz sprzeuaży al będzie się układało nowe jezdnie i chodniki 
za~p~~i:~~~~~a~~~oC~~ni~ Ludność powfnna pomóc wład om niieis.kim 

Wczoraj w sali MDK odbyła się 
uroc7.ysta wieczornica poświęco­
na 71 . rocznicy urodzin Józefa 
Stalina. 

tych sklepach detalicznych, które 
Z'Wykle pracują w niedzielę· Zalda Wydział Drogowy przy Prez ydium RN czyni ostatnie przygo: I domowe zainteresowały. się ~ą 
dy gastronomiczne i cukiernie ma- towania przed rozpoczęciem rob ót zimowych. Będ~ one polegac I sprawą w~ wła~nym. mtere~le. 
ją ':y;o~;=f!~e:oh:=i ~!-~~ście przede wszystkim na przebudo wie ulic peryferyjnych. Wyko- Przed komitetamI stOI llowazne 
zamiera całkowicie, natomiast we rzysta się do tego materiały odpadkowe jak gruz ceglany i szlaka. zadanie zmobilizowania do pracy 
wtorek wytypowane sklepy detalicz W nadchodzącym sezonie zimo- \ skic~, wszystkie ~ nai?l~szym społecznej mieszkańców tych ulic, 
ne l zakłady gastronr.miczne będą wym prowadzić się będzie roboty cza~le wybudo.wane Jezdn!e 1 cho.d na których będą prowadzone ro­
pracowały jak każdej nledtieli. Te w trzech kierl.mkach. w zalei-I nikt będą pOSIadały nawlerzchmę boty. 

Po referade wiceprzewodni­
u.ącego ZŁ. ZMP - Chabelskiego 
odbyła się bogata część artysty­
cma wykonana przez zespoły 
świetlicowe przy zakładach J!ra­
ey. 

go dniu muszą być równi~t czynne 
od 8 do lO-ej te sklepy, kt<>re prowa ności od charakt~ru r:nateri~łu. Ze szlakową. Wydział Drogowy dając nadzór 
dz" sprzedaż mleka i piecZYwa. względu na to, ~e me mozna te- W dzielnicy północnej około 6 techniczny środki transportowe 

Wieczornica stała sie wspaniałą 
manifestacj~ młodzieży łódzkiej 
na cześć Wodza światoweto pro-
leta~iatu Józefa Stalina. (1a) 

(bk) raz kontynuowac prac btukar- kilometrów ulic pokryje się no- ' l ki l' 
-----------------------------. t . 'któ po do przewozu sz a ,ape Ule o zor 

wą wars wą gruzu, na ry. - . . W dniu 29 grudnia br. w Klubie 
łoży si~ szlakę. Nawierzchnie gamzowame stałych brygad. Za- Międzynarodowej Prasy i Książki 

Ode!vt VI KMPK 
Łodzianie nie zawiodą w SZlachetnej akcji 

Pomóżmy dzieciom koreańskim • • poWIeŚClą Szołochowa - ,,zorany 

takie na ulicach o małym ruchu daniePl ich będzie tylko rozpro- (Lódź, Piotrkowska 86), o g6dzin1e 
bardzo dobrze się trzymają i nie wadzenie przywiezionej szlaki. 19-ej w ramach Wieczorów Literac 
ulegają szybkiemu zniszczeniu. Niewątpliwie tak pOjętą akcja I kich. -. odbędzie się dyskusja nad 

Nawierzchnie z same1 szlaki przyczyni SlQ do polepszema sta- ugór' _ Odc~yt wygłosi red. Stefań 
ofiarom besłiastw amerykań.skich agresorów otrzymają południowe dzielnice nu wielu ulic I (jur) ski. Wstęp bezpłatny. 

miasta, a więc Chojny, Dąbrowa 
Wskutek bestialstwa amerykań 

skich agresorów w KOI:ei, nie oszczę 
dzających dzieci, kobiet i starców, 
mrą z głodu i chłodu tysiące ludzi. 
Najwięcej cierpią oczywiśCie dzieci 
koreańskie. ...............................•..•............. 

W całym kraju przy Komitetach 
Obrońców PQkoju pówstały Komi­
sje Zbiórki Podarunków dla Dzieci 
Koreańskich, które rozpoczną wieI 
ką akcję zbiórkową we wszystkich 
zakątkach Polski . 

Na narty i saneczki' I Komisja Zbiórki POdal'ków dla 
• ••• Dzieci KoreańSkich W Łodzi 2'JOrga-

Akademicy łódzcy nizuje w najbliższych dniach szereg 
imprez, jak wieczory literacko-ar-

wyjeżdżojQ no WCIOS~ zimQtłe tystyczne, wystawę gazetek ścien 
nych, wystawę prac pla9tyków-ama 

.Tuż wkrótce nastąpi wyjadz mł()- torów i innych, poświęconych akcji 
dzieży akademickiej na wczasy zi- pomocy dzieciom koreańskim. 
mowe. Ci którzy jadą do MIchało-
wic i Szklarskiej Poręby, zbierają Członkowie ZWiązku Spiewaczego 
się na Dworcu Kaliskim dnia 22-go zobowiązali się wziąć czynny udział 
bm. o godz. 18,30. w tych imprezaCh, wysyłając chóry 
Wyjeżdżający tego dni& do innych na wszystkie wieczQry art,Vstycz­

!T.iejscowości, spotkają 5H~ r.3o 'tym ne. Jednocześnie wzywają oni do 
Si'lmym dworcu o godz. 20,30. _______________ • podjęcia podobnych zobowiązań ze 

społy teatrów łódzkich, literatów i 
plastyków. 

Sprawa w sądzie. Po odczytaniu 
wyroku sędzia wyjaśnia oskarioQe­
mu: 

- Przeciwko wyrokowi może oskar 
zony złożyć apelację, ale wolno pa­
nu także zrzec się tego ••. 

- DOSkonale - odpowiada oskar­
tony - w taldm razie zrzekam się 
wyroku. " 

• * • 
Kociołek pobrudził ubranie o świe­

ło malowane drzwi sklepu. Czyni 
więc właścicielowi przedsiębiorstwa 
ostre wymówki: 

- Czego pan chcel - broni ślę ku 
piec. - Przecież na drzwiach wisi 
kartka "uwaga, świeżo malowane!"' 
Nie widział pan 1 

- Widziałem, ale czy lIanu moinB 
wierzyćl Wystawił pan kartkę "śwle 
że masło", a gdy kupiłem okazało się, 
że jest z przed kilku tygodni! 

• • * 
Do zegarmistrza zgłasza się jakiś 

klient li: wahadłem w ręku, 
- Co to ma być - pyta iegar-

mistrz. 
- Do reperacji ..• 
- A gdzie zegart 
- Zegar jest w porządku, tylko to 

wahadło D ie chce sie wcale rusza,;, ... 

W dniu 6 stycznia odbędzie się 
masowa publiczna zbiórka na po­
moc dzieciom koreańskim, a oprócz 
tego zbierane będą datki i ofiary na 
listy. 

W tej szlachetnej akcji łodzianie 
na pewno nie zawiodą . Nie damy 
marznąć i głodować dzieciom kore­
ańskim - ofiarom okrutnej, impe­
rialistycznej wojny. Pomożemy im 
w miarę naszych sił! (1) 

Gwiazdka 
dla dzieci 

dozorców domowvch 
Związki Zawodowe pragną objąć 

w tym roku akcją gwiazdkową rów­
nież dzieci dozorców zatrudnionych 
w domach prywatnych. W tym celu 
dozorcy ci winni zgłosić swe dzieci 
w wi~ku do lat 14 w Zw. Zaw. Prac. 
Samorz. (Wólczańska 5), do końca 

b.m. 
Akcja, którą prrzypuszC'Zalnie obej­

mie się około 2 tysięcy dzieci. będzie 
prowadzona w dniach od 27 bm do 
7 stycznia. (bk). 

i Ruda Pabianicka. 

Celem tych robót jest stworze­
nie mieszkańcom przedmieść wy­
godnego dojścia do głównych ar­
terii miasta, zwłaszcza w porze 
deszczowej, kiedy na wielu ulicz­
kach tworzą się istne "jeziorka" 
nie do przebycia. 

Og6łem projektuje się w zimie 
przebudowanie ponad 26 kilome­
trów chodnika · i 9 km iezdni. Ro 
boty te wykona w większości 
Miejskie Przedsiębiorstwo Drogo­
we, kierUjąc do nich około trzy­
czwarte swoich pracowników. 

Liczba zatrudnionych przy pra 
cach, jak na tak duże przedsię­
wzięcie, jest stanowczo za mała. 
Trzeba, aby komitety blokowe i 

Raj dla dzieci 

Największy żłobek w Polsce 
uruchomiono welaroi w łódlkich zakładach odzieżowych 

Wczoraj w ŁZPO nastąpiło I go o naj młodsze pokolenie. 
uroczyste otwarcie naiwiększego Złobek pomieści 150 dziMi w 
żłobka w Polsce. Na uroczystość I różnym wieku. Posiada on wspa 
tę przybył przewodniczący PRN niałe u.rządzenia jak: sypialnie, 
- ob. Minor, Ptzedstawiciele Par windy, własną pralnię, kuchnie 
tii, Ministerstwa Zdrowia. ORZZ mleczne, przewijalnie, aparaturę 
i in. filtr6w dziecięcych, dzięki kt6rym 
Wiceprzewodnicząca PRN ob. wyeliminuje się zupełnie możli­

Mikołajczykowa, podkreśla, że roz wość dostania z zewnatrz jakich­
rastająca się sieć żłobków i przed kolwiek bakterii. 
szkoli jest najlepszym dowodem Wprowadzono także innowacje 
troski i opieki Państwa Ludowe· w postaci t~w. "pionów", które 
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Czy znasz iuż pytania . 

"Błyskawicznego konkursu?/l 
w ciągu świąt można zdo~Jć rower 
Już wczoraj, natychmiast po prze 

czytaniU w "Expressie" pytań kon­
kursowych, do PZUW przy Al. Ko­
ściuszki 57 zgłaszali się pierwsi in­
teresanci, prosząc o materiał infc.r­
macyjny. OczYwiście wszystkich za 
łatwiono, jak należy. 
Każdy Czytelnik pragnący wziąć 

udział w "Błyskawicznym konkur­
sie "Expressu Ilustrowanego" i 
PZU W może otrzymać potrzebne da 
ne. Czytelnicy z prowinCji infor­
macji zasięgną w najbliższej pia­
cówce Powszechnego Zakładu U­
bezpieczeń Wzajemnych, lub drogą 
listowną z Łodzi. 

A oto nasze pytania konkursowe: 1 Jakie znasz rodzaje ubezpieczeń 
w PZUW i jaki jest ich cel? 2 Dlaczego każdy obywatel po--
winien się interesować ubezpie­

c~elniami i co należy uczynić, żeby 
być ubezpieczonym'? 

3 Czyś ubezpieczył własne mienie 
~ ruchomości domowe od og·· 

nia, kradzieży z włamaniem i rabul1 
ku, jeśli tak, to dlaczego? 

4 Czy jesteś ubezpieczony od na· 
stępstw nieszczęśliwych wypad­

ków? UCzyniłeś to sam, czy też 
uczyniła to instytucja, w której pra 
cujesz, lub szkoła, do której uczęsz­
czasz? 

5 Co wiesz o ubezpieczeniach na 
życie i dożycle? Czy jesteś sam 

ubezpieczony indYWidualnie, cl.y 
grupowo. Jakie korzyści osiąga u­
bezpieczony i jego rodzllla przy te­
go rodzaju ubezpieczeniach? 

Termin nadsyłania odpowiedzi mi 
ja z dniem 12 stycznia 1951 rOku. 
Uczestników konkursu czeka 131 na 
gród, a mIanowicie: 5 rowerów, 2 
pary nart, 4 pary ły:łew, 100 książek 
i 20 polis ubezpieczeniowych. Wy­
starczy odpowiedziM na jedno z wy 
mienionych pytań, aby się ubiegać 
o wartościową premię. 
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od zdtowych. 
Nowy żłobek na pewno spełni 

!;we zadania - odciąży matki pra 
cujące i zapewni dzieciom wzo-
rową ópiekę. (la) 

(~ 
DLA.CZEGO GROZIŁ 

Droga Rer'kkcjo/ 
Od dwóch lat choruję 1U1 wraód ia­

łq,dka. Leialł!m przez 2 miesiqce w szpi.­
kilu i.n. Barl'ickiego. OstaU'tio znowu 
czułem się gorzej, wobec czego ud4łem 
się do lekart,a 'rejonowego na ul. PróCh. 
nika Nr 11. PI) powrocie do don,,, da­
stałem silnego ataku bólów idomowni. 
cy Mważyli się u)ezwać do tnnie le1utr~1J 
~e.ionowego. Gdy po colo(llliellllych mo. 
Ich mękach przyszedł lekarz o god~inip 
23 i zast.al mnie drzemiącego - zagroził 
oddaniem mnie pod sąd. 

- Dlac%e~o mi grorii? Czy dlatego, 
ie bóle oJmielily się Ustąpić? 

Stanisław Pietrn 
robotnik "Filmu Pohkiego" 

* * * NI! wttpimy, ze władz~ ZLP taintel'e 
suj, się skargą naszego Czytelnika i nie' 
omieszkają sprawę wyjaśnić. Oczekuje. 
my odpowiedzi. 
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Trenerzy zasiedli I Sprawnie i ter ... lnOH'O f!i lialltJ ·~1t1ili1'1)(J 

Ł • d • . d . h &i (u ftkJ{t) 3(W~'-"""'. 
przy stole obrad o z Je na z p1erwszyc Sekcja piłki ręc:11e1 Kola S~1ortou.ego ' I • h pr:oy ZaklmW.ch Przem. Baw. im. I Dy-

l myŚ Q 0 ffilSłl'lOStWOC wizji Kościuszkowskiej zor~mi:::otmła 
czwórmecz siatkówki męskiej : okazji 

Europ•• ukończyła spis urządzeń sportowych ale wo- ur0<~zirL Gerteralissi~wsa S~lirta .. w 
7 ' czwormeczrt tym wzięły udział dmzyhy 

· W Warszawie odbyło się posiedze- • , d I „ k • d • ł f k • h Od · · " k 'ł 
nie Rady Trenerów PZB, w składzie: 1ewo ztwo o sztyns Ie wy prze Zł o wszys IC ~ :;por:~cliorazpr:y 
Sztam, ·Szydło, Majchrzycki, Mizer- " ~ . Zakładacf, im. 1 
ski, śmiech i Konarzewski. Generalny Komisarz Spi,;;u Urzgdzeń dzanv. b"ł bardzo spra·wnie. Dotarto do Basenów pływackich heio; skoczni ma· '~·· u · · ..:; · „ , , "'aJa. im. ~tazeUl-

.A 8 Postanowiono, Spc,:towych, inż. Olszowski przesłał pi- najdalszych powiatów, gmin i gromad. my - 52, nieużytkowanych - 10, base- ;r; ~e ' skiego 110 i orga· 

•
~~ że posiedzenia Ra s~o do przewodniczącego Głównego Ko- Komisarze spisowi niejednokrotnie do- nów ze skoczniami - 48, z czego nie- 1f - ~-- "i 11i:atorów. 

dy Trenerów PZB, nutetu Kultury Fizycznej pos. Motyki, cierali do odległych zakątków na rowe- użytkowanych - 7, skoczni trampolino· • , Pierwsze niieis-
. odbywać się będą komunikuj11c, że akcję i;.pisową na tere- rach. wych i wieżowych - 34, łodzi sporto- ~- ! ce w tym czu:ór-

co miesiąc, zaś nfo całego kraju przeprowadzono w ol- Przeprowadzony spis wykazał także ta- wych różnego typu - 1533, ·sal gimna- j meczu :;ajęła dru-
rozszerzone zebra hrzymiej więkizości miast, powiatów i kie mankamenty, jak: niedostateczne stycznych - 1198, sal gimnastycznych --.. żyna Koła Sporta· 
nia cztery razy do województw sprawnie i terminowo. przygotowan'ie urząc!zeń sportowych do zastępczych - 714, sal sportowych - - , wcgo Zakł. im. Dy 
roku. W wielu wypadkach akcję ukończono potrzeb rozwoju masowego sportu i w. f. 117, zjazdowych tras narciarskich - 16, wi:::ji Kościuszkowskiej, występująca w 

f Thenerzhy omówili szereg zagadnień 11rzed terminem, zarówno na szczeblu nierównomierne rozłożenie ich na tere- a slalomowych - 10, skoczni narciar- składzie: Debisz R., Zoeber, Debisz z .. 
. ac owyc . oraz sprawy przygotowań powiatów i miast, jak i województw. nie kraju i częściowe tylko wykorzysta- skich do 13 m - 4, do 20 m -19, do 40 Holcgreber, S:elqgowski i Nadratowski. 
do mistr~:tw pięściarskich Europy. Prawie połowa województw nadesłała nie wielu urządzeń. Spis był również m - 25, do 60 m - 10, powyżej 60 m :::wyciężajqc w decydujący1n meczu „0-

sprawozdania dzień wcześniej. przeglądem stanu konserwacji. W wielu - 2, torów saneczkowych i hohslejo- dzież" 2:1 (12:15, 15:17, 15:13). 

TEATlłW 
Jako pierwsze spis ukończyło wo.ie- wypadkach wykryto obiekty sportowe, wych - 40. Poza tym zorganizowaliśmy również 

wództwo olsztyń5kie, następnie woje- meużytkowane lub przeznaczone dla in- z okazji uczczenia Kongresri Pokoju u; 

· wództwo łódzkie i miasto Łódź, wojcw, nych celów. Warszawie czwónnecz z ud:ialem dru-
. Nowy - ,,ZWYCEĘS'DW-0'" - go- bydgoskie, kieleckie, warszawskie i inne. Spis wyll:azał między innymi, że boisk żyn: Znkładów im. E. Plater, Głaiew-
dzina.19.15. Dzięki przedterminowemu nadesłaniu do piłki nożnej na terenie całego kraju Co słychać skiego, Kunickiego i im. Dyw. Kościusz-

Im. Stefana Jar.aeza - „RODZI- materiałów i pełnej mohHfaacji aparatu jest 4083, z czego nieużytkowanych - kowskiej. Równie;i i tym razem pierwsze 
NA" - godz. 19. . .... •u spisowego na szczeblu centralnym, w 188, bieżni okólnych - 675, a bieżni w Tomaszowie Maz. miejsce zajęli „Kościuszkowcy". 
Pow~hny - „OnCY CIEN -:- dniu 20 bm. do godz. ] 5 dokonano pod- prostych - 297, torów kolari;kich - 24, Nawiązana łączność z sekcjq piłki ręcz 

godz. 19·15• Przedstaiwienie zamkmę 'sumowania wyników spisu w skali ogól- a torów żużlowyrh - 33, strzelnic spor- W odbytym w Tomaszowie Maz. spot nej przy Liceach Plastycznych przynio-
te. nopolskiej. !owych małokalibrowych - 505, przy kartiu towarzyskim w tf!lłisa stołowego sła zwycięstwo naszej drużynie męskiej 
~ .- teatr nieczynny. WIATR" W ramach planowej akcji, mającej na czym nieużytkowanych jest 131, boisk pomiędzy Kołem Sportowym „Ogniwo" 3:2 (7:15, 15:7, 15:9, 13:15, 15:5). 

utnia - „SWOBODNY celu natychmiastowe wykorzystanie ma- do siatkówki - 11.813, a: do koszyków Nr 141, a Kołem Sportowym przy Toma Sekcja nasza nie za11omina również o 
- godz. 19·15· teriałów dla opracowania planów :inwe- ki - 1863, z czego nieużytkowanych - szowskiej Fabryce Dywanów j Chodni- szkoleniu ideologicznym swych człon.-

Arlekin - Występy w Tomaszo- stycyjnych, już w środę, 20 bm„ przy- 140, kortów tenisowych - 746, z czego ków zwyciężył zespół „Ogniwa" w sto- ków. Akcję tę przeprowadza przy wsp6l-
wie. Mą.pił do prac aktyw ZMP, celem przy- nieużytkowanych - 152, torów do jazdy sunk1t 7:2. Punkty dla zwyciozcy ~doby- udziale członków kolektywzi sportowego 

Pinokio - ,,PRzyGODY MISIA - bk. · ł · h „ • 
gotowania materiału z uwzględnieniem szy IeJ na yzwac - 38, z czego nie- li: Musful 3, Szatanowski i Błoński po 2, przy Zarzad:::ie Łódzkim ZMP. 

ŁAZĘGI" - godz. F· ilości poszczególnych elementów spor- użytkowanych - 2. a dla pokonanych Wojna - 2. (Bfr.) · Zarząd .Kola otacza sekc.ię, w miarę 
towych w powiatach i wojewódrti,·ach możności, opieką. Szczególnie instruktor 

N.INA 
oraz z wykazaniem ich użytkowników. Na ·pancenach wyszkoleniowy, kol. Mrówka, organizuje 

Spis Urządzeń Sportowych zaintereso· nam c=ęsto spotkania towarzyskie. Aże-
wał wszystkich ludzi, którzy dbają o clo- p e k I k by nawiązać ściślejszą współpracę mię. 

ADRIA - B.itwa stalingrad2lka I se- bro sportu, a jego przebieg wskazuje na oraz a sa orne1• dzy młod:::ieżą szkolną a młodzieżą pra-
ria - 16, 18, 20. zrozumieni6 tej akcji dla dalszego roz- cującą. zamierzamy ::organizować po No 

BAJKA - kino nieczynne z powodu "'oju kultury fizycznej, a w szczególno- wym Rolm turniej, do którego zaprosi-
remontu. ści budownictwa obiektów sportowych. w b 5 N k my drużyny szkolne i fabryc:me. 

SAŁTYK - Miasto nieuja~mione Za przykładem ZMP-owców z Zielo- iegu_ no 00 m. or ino okazało się szybsza . KoresponKd.enHt0,1,cEgxr~_rbeesrs.1i Tl." 
- 16.30, 18.30, 20.30. uej Góry, współpracujący przy splSle ·~ 

GDYNIA Program aktualności aktyw ZMP z całego kraju przysląpił .W, ~oskw1e_ o~?yły się ,zawody ł1~- 'Yyścig na 3000 m w konkurencji • • • 
HEL - kino nieczynne. do współzawodn1ct-va, dzii;ki czemu wy- w:'.11 skie z okazJ1 wyborow do M1eJ- męzczyzn wygrał Proszin w czasie' PrlCOWftlCY POSZUk1wan1 
MUZA - ·Wesoły jarmark - 17.30, konał przedterminowo powierzone mu sk1ch Rad. W zawodach startowało 5:20 O. • 

20, zadania. Nińezy podkreślić olbrzymi ponad 200 czoło- ' · Inżyniera Energetyki i Ruchu, biegłą 
POLONIA - śmjali ludzie - 16, wkład pracy młodzieży ZMP-owskiej wych łyżwiarzy I maszynistkę, wykwalifikowanych ślu 

18.30, 21. przy przeprowadzaniu spisu. W wojcw. ZSRR. CZĘSTE PRANIE sarzy i tokarzy metalowych zatrud-
PRZEDWIOśNIE - Parada natrę- krakowskim z 600 komisarzy spisowych Największą nie- nią Zgierskie Zakłady Przemysłu Ba 

tów - 18, 20. - 400 jest członkami ZMP. spodzianką tej im wełnianego im. 100 Poległych w Zgie 

ROBOTNIK - Wysp& szczęścia - Spis Urządzeń Sportowych przeprowa prezy była poraż- OSZCZĘDZA rzu, uł. 1-go Maja nr 18. Zgłoszenia 
18, 20. ka trzykrotnej mi przyjmuje Wydział Personalny. 825 

REKORD - Hrabia Monte Christo Q 1 k I strzyni świata Isa 
II seria. - 18, 20. g. epszy kowej w biegu na OGŁOSZENIA DROBNE 

ROMA - Trz~~ sitt.Ul'lll - 17.30, 20 d k d , • t 500 m. Ule~ła ona B\El\ZNĘ ?.~ GR.UDNlA. a\s.o' 'l..GUBlONO skoro 
STYLOWY - Niebo czy piekło - o re or u sw1a a :~vefo~~~J-c:: N~~ ło godz. 23-ej na szyt z rachunka-

18, 20. ulicy świerczew-' mi Spółdzielni Pro 
śWIT - śpiewak nieznany - 18, 2Q OSiQgnq.ł Wynik kinie, która osiąg T dł skiego zgubiono

1
dukcyjnej. Upra-

T.ATRY - Powrót Lassie - 16, 18 lsakoWll nęła czas 52,7. 1.1m użej pozostaje torebkę damską z sza się 0 zwrot za 
20. Oołganow (Leningrad)· trzykrotna mistrzyni Czas ·Isakowej był b d dokumentami na wynagrodzeniem, 

WISŁA - Miasto nieujarzmione świ<aa o 1,1 sek. gorszy. ru Da bieliźnie, nazwisko Hanny, świerczewskiego 4. 
16, 18, 2(}. · . W czll;Sie zawodów w Tbilisi zawo? W konkurencji męskiej na tym dys t · Samsonowskiej. m. 11. 10203 

WŁóKNIARZ - śmiali ludzie mk Lenmgrad~ połganow ustanoW1ł ta.nsie zwyciężył Sergiejew uzysku- ym tkanina szyb· Uprzejmy znalaz- -------
. 15.30~-18; 20.30.. nowy rekord swiata w podnoszeniu . d . ' I • • } • I ca proszony J·est ZGUBIONO I · 
WOLNOść - Brunatna pajęczyna ciężarów w wadze średniej wynikiem Jąc oskonały Jak na początek sezonu Cl.el U ega ZDISZCZe· 0 

zwrot zguby do egit. 
- 16, 18, 20. 128,5 kg. wynik 45,8. Biura Ogłoszeń'Zw. Zaw. na naz-

ZACHI.::TA - Upadek Berlina I se· Rezultat ten jest o 1 kg lepszy! W biegu na 1500 m zwyciężyła Isaj DIU. RSW „Prasa", ul.lwisko Bugajak Ja 
ria - 18, 20. od poprzedniego rekordu świata. kowa w czasie 2:49,0 przed Kareliną. 828 Piotrkowska 104a. dwiga. 10204 

- Pr~esłać? - z.apytała. I przeddziefi egzekucji, czekając w swojej 
185) - Nie, wezmę Je sam! - Karwitz eeli na ułaskawienie, dowiedział się że wy 

wziął do ręki otuloną w białą hibułę wią- rok jednak zostanie wykonany. ' 
zankę i wyszedł ze sklepu. Anna pisała chaotycznie 

Był taki pewny, Że Anna wróciła już do D M , · 
d . . . . ł roga amo. 

omu, iz, me zapytawszy nawet o mą s u- /, , . 
żącą, z bukietem w ręku, uśmiechnięty, we ~ tY_C.? dwoch pier~SZJ!ch sł~wach, 
soły, wszedł do jadalni. k_torymi za~zynam . mo! l~st, mtes~cz_q 

Przy stole _ czekając jak zawsze na je s:ę u:szystkie uczucia, 1akie dla Ciebie 
go przyjście - siedziała matka. Była zywtę. , . 

~ Choęiaż - zastanawia się, wciąż je- ce, letnie popołudnie, kiedy z małej prze- chmurna, zatroskana. Oczy miała zapad- ]estes _mi kard~o, .kardzo .droga. I ko 
szcze ti-zy~ając na dłoni okruchy korala jażdżki na morzu przywi6zł jej koralowe nięte w głąb a na czole jak gdyby 0 parę cham Cię wi~ce1, n!z . mo1q . rodzoną 
- robiłem 'Wszystko, co mogłem, żeby ją „ucho Dionizosa": smukła, opalona, u- zmarszczek więcej. Jednakże Henryk, wi- "!atkę: tak meled"?te, 7ak m~7ego tatu-
sobie zjednać. Tylko; że byłem może za- śmiechnięta, o połyskujących fa.k niebies- tając się z nią, nie zauważył tego. szaN. . . d d L 
nadto twardy - i stąd ten pomiędzy na- kie gwiazdy, oczach. . k. h , .1 ie wiem opraw y, czym t uma-

d , k . ł M . . d k d k , - W Ja im umorze wroci a Anna? W czy' . k h l c·ę . t k b mi roz zwię . A potem· 1eszcze przysz o to - uszę Ją Je na o zys ac z powro- d , ł c, ze po oc a am i az a ar-
co nas ostatecznie rozdzieliło: moje pro- tem! Chyba nie wszystko jest jeszcze stra- po~l nY~- 1 - z~pyta. · . b . dzo. Chyba tym, że byłaś zawsze dl~ 
hitlerowskie symp~tie. Czy jednak takie cone - powtarzał, obiecując sobie w du- h .05 hr e eny ... arwiczoweJ rzmi głu- • mnie dobra, opiekuńcza, pełna miło-
sprawy powinny były wipłynąć na nasz chu, Że odtąd będzie dla Anny jak mdbar c 0 i c opowato. ści. 
małżefiski stosunek? Widocznie Anna nie dziej tkliwy i serdeczny. - Anna nie wr6ciła jeszcze... Zdaję sobie sprawę, czym z kolei 
kochała mnie dość moono, skor~ ten mo- . Poszedł wcześnie do fabryki. Panowic, - Nie wr6ciła? Więc zadzwonię · do stałam się dla Ciebie i dlatexo, Mamo, 
ment zraził ją aż tak bardzo! Ale to nic, kt6rych wczoraj ipodejmował w „Mali- meJ. jest mi naprawdę przykro, ie apusz-
nie wszystko jeszcze stracone! Dołożę nowej", zadzwonili do niego, żeby przy- - Zadzwonisz p6źniej, po obiedzie! A czam wasz dom ... 
wszelkich starań, ażeby ją odzyskać: i od- jechał do „Handelskammer" .celem podpi- teraz spokojnie zjedz obiad... Ale trttdno, Mamo, tak być musi. 
zyskam ją! sania pewnych kontrakt6w. Zabrało mu Karwiczowa zna już całą prawdę. W Będę dziś z Tobą zupełnie szczera. 

}3ardzo delikatnym ruchem włożył pęk- to sporo czasu i na parę godzin kazało za- kieszeni jej sp6dnicy szeleści kartka, zapi- Wychodząc za Henryka, byłam p_<!!-
nięi:y koral do wazy, na kt6rei taficzyły pomnieć o Annie. sana drobnym pismem Anny - kartka, wna, że go kocham. Ale wkrótce prze-
śmiejące się bachantki, przekręcił kontakt Za to na obiad wyszedł dzisi<llj wcześ- kt6rą ktoś nieznajomy doręczył dziś przed konałam się, że małżeństwo moje było 
nocnej lampki i wyszedł z pokoju. niej niż zazwyczaj. Przedtem pojechał do południem portierowi. wielką omyłką ... 

Podobnie, jak matka, długo nie mógł tej miasta i kazał szoferowi zatrzymać się Karwiczowa wzięła ją wówczas do rę- Nie mogę narzekać na Henryka. Ro-
nocy zasnąć. Biła godzina druga, a on przed najbardziej elegancką kwiaciarnią. ki,. pełna naj.gorszych przeczuć: a był to bił wszystko, ażeby mnie pozyskać i 
wciiŻ jeszcze - bezsennie - przewracał Kwiaciarka spoglądała spod oka na wy- poz~gnalny list Anny. . utrzymać przy sobie. Nie odmawiał mi 
się na swoim łóżku. sokiego, przystofoego mężczyznę, kt6ry Siedząc P?tem w to .chmurne, zimow,e niczego, był o mnie troskliwy. Ale w 

Z cieni nocy spoglądały rta niego natrę z miękką tkliwością, nie harmonizującą przedpołud111e przy okme, zaczęła czytac. naturze jego było coś takie~o, co od-
tnie wspomnienia i wy1pływała Anna ta- z twardością rysów jego twarzy, osobiście I W miarę zaś jak czytała, twarz jej stawa- pychało mnie od nieKo. 
ka, jaką ją widział w Taorminie w gorą- wybierał białe r6że. ła się bledsza: tak jak u więźnia, kt6ry w (D.c.n.) 
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